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Sprawa, któr

przedstawi , nie 

jest odosobniona i 

ma prze o enie na 

ogóln wiadomo

i wol  Narodu. Pyta-

nie zasadnicze – czy mo na za s u e-

nie ludziom, pieszenie im z pomoc ,

stawanie w obronie pokrzywdzonych 

i cierpi cych, staranie si  o polep-

szenie warunków ycia ludzi na wsi 

(remonty, modernizacje dróg, itp., od-

wa ne i z honorem reprezentowanie 

ludzi w miejscach publicznych – na 

sesjach, zgromadzeniach, uroczy-

sto ciach) przegra  wybory?

Nade wszystko za  za patriotyzm, 

za niez omn , a nie chwiejn  jak cho-

r giewka postaw , wierno  warto -

ciom chrze cija skim i wra liwo

sumienia na krzywd  ludzk , mo na

równie  zyska  zagorza ych, za le-

pionych wrogów i przegra  wybory.

To, o czym pisz , dotyczy wsi 

Parzynów i naszego powiatu. Jednak 

ca a Polska w tej rozwi z o ci moral-

nej si  pogr a, co przejawia si  w 

braku odpowiedzialno ci za Ojczy-

zn , za cz owieka i przysz o  poko-

le . Cztery lata temu, jak i obecnie w 

2010r., przegra em wybory do Rady 

Powiatu, jak równie  na funkcj  so ty-

sa wsi Parzynów, któr  sprawowa em

przez 8 lat (1988-2006), b d c jedno-

cze nie radnym gminy Kobyla Góra.

(…) Przedtem wie  mia a swoich 

samorz dowców w tym i p. Francisz-

ka Kun . Gdy obejmowa em funkcj ,

wie  nie mia a nawet prawid owego 

od nie enia dróg, które to moim sta-

raniem zosta o przywrócone. Moim 

staraniem przywrócono w gminie 

ubogim i wielodzietnym rodzinom 

godne wiadczenia spo eczne, ponie-

wa  wcze niej pieni dze w wi kszo-

ci by y dla rodzin zamo niejszych. 

Nie odwraca em si  plecami od ad-

nej ludzkiej sprawy, sta em po stronie 

pokrzywdzonych i cierpi cych, nigdy 

nie po stronie krzywdzicieli, bo tak na-

kazuje wiara chrze cija ska. Przyje -

d ali do mnie równie  ludzie z innych 

miejscowo ci, prosz c o wsparcie w 

ich s usznych sprawach, uj cia si  za 

nimi publicznie, na sesjach, z o enie

wniosków czy pism odwo awczych. 

Sprawy ludzi traktowa em z bezgra-

nicznym oddaniem, nie szcz dzi em

czasu, by zawsze stara  si  im po-

móc. Owoce mojej pracy we wsi s

widoczne go ym okiem (drogi, prze-

pusty…). Ponadto ponad 100 pism 

w obronie cz owieka skierowa em do 

Urz du Gminy, wójta, gminnych ko-

mórek urz dowych i do powiatu. Nie-

stety, nigdy na zebraniach we wsi nikt 

si  za mn   nie uj , gdy mi ur gano i 

k amstwami szargano moj  godno  i 

honor. Czy by dla ludzi moje starania, 

wr cz walka o ich dobro, nie mia y

adnego znaczenia?

Czy by tchórzostwo, zmowa mil-

czenia, brak obrony prawdy by y ce-

chami godnymi na ladowania przez 

chrze cijan? Pozwalano zawsze na 

bezprawne, k amliwe oszczerstwa, 

pod e ataki na mnie. Ju  w 2002 roku 

pan Kuna zorganizowa  zbieranie 

podpisów, by mnie odwo a  z funkcji 

so tysa. Dzia o si  to wtedy za przy-

zwoleniem ówczesnego wójta, jak 

i ca ej otoczki Rady. Postanowiono 

zniszczy  mnie, wdepta  moj  god-

no  w b oto i oderwa  od funkcji spo-

ecznych. To, czego nie uda o si  wte-

dy, zrealizowano w 2007 i 2011 roku. 

Musia em pa  ofi ar  tej organizowa-

nej przez lata nagonki na mnie, opar-

tej, wed ug mnie, na oszczerstwach, 

pod o ci, k amstwie. To straszne, e

takie chamstwo ma miejsce, jest po-

pierane i e tak w a nie zachowuj

si  katolicy. Niszczono mnie te , gdy 

w asnymi si ami wyremontowa em

drog  do Samotni pod Krzy em. 

Teraz pan Kuna przed ko cem 

kadencji „zdezerterowa ”. Mo e prze-

ros a go funkcja? Nikt te  z ludzi na 

zebraniu wyborczym 10 lutego 2011r. 

nie zapyta  go o sprawozdanie z ka-

dencji. Wszystko posz o g adko – gdy 

o wiadczy , e rezygnuje z funkcji, o 

dziwo, niektórzy za bierno  podzi -

kowali mu oklaskami. To jest dopiero 

wiadomo  i odpowiedzialno  ludzi 

za sprawy spo eczne, a có  dopiero 

za Ojczyzn ! (…) 

Jak ju  wspomina em, tak nik-

czemnie post puj  te  katolicy; mo e

niektórzy nie wiedz , do czego ich 

zobowi zuje wiara katolicka. Cierpie-

nie sprawia mi te  postawa obecnego 

proboszcza parafi i Parzynów, który, 

wydaje mi si , pozwala na sterowanie 

sob  przeciwko mnie. (…)

B d c w za y ych kontaktach z 

tym towarzystwem, w mojej ocenie, 

nie chce przyj  do wiadomo ci, e

kap an zobowi zany jest nie tylko do 

odci cia si  od z a, ale do jego pot -

pienia we wszelkich przejawach ycia 

spo ecznego i narodowego. (…)

By em i b d  wierny has u: Bóg 

– Honor – Ojczyzna, g boko nosz  w 

sercu wszystkie cierpienia, jakich do-

znali Polacy na przestrzeni dziejów: 

walk  o niepodleg o , m cze stwo, 

ofi ary z ycia. Niez omnie trwam w 

wierno ci warto ciom chrze cija -

skim i patriotycznym. S uga Bo y, 

nasz ukochany Jan Pawe  II, wo a

swego czasu, gdy s ugusy bezbo ne-

go komunizmu nastawali na prawd

g oszon  przez ks. Jerzego Popie-

uszk  – „Polska potrzebuje niez om-

nych kap anów, or downików prawdy, 

sprawiedliwo ci i mi o ci”.

Zwa ywszy, e zosta em zaprze-

dany za warto ci bezcenne, zastana-

wiam si , czy by  sens po wi ca  si

dla dobra ludzi? Czy jest sens godnie 

i z honorem za wiadcza  postaw

chrze cijanina?

Stanis aw Hemmerling 

Naprawa sprz tu

AGD i RTV
Ostrzeszów, ul. Chmielna 3

tel. 603 942 769

Usługi CNC na 
frezarce/ploterze
Drewno, metal, tworzywa 

sztuczne

Cięcie (rozkrój płyt)
Frezowanie (obróbka brył, 
matryc, form, zdobienie np. 
elementów więźby dachowej)
Toczenie na osi obrotowej cnc 
(zdobienie, frezowanie wszel-
kich kształtów na wałkach)

tel. 605 577 406 lub 721 738 033

•
•

•

Us ugi le ne
cinka drzew, piel gnacja lasów.

Zapewniam odbiorców 
na ka de drewno

tel. 605 361 834

H Y D R AU L I K A
Montaż instalacji

centralnego ogrzewania
wodno-kanalizacyjne
centralnego odkurzacza
kolektory słoneczne

tel. 664 203 654

•
•
•
•

NOWY GABINET 

STOMATOLOGICZNY
lek. stom Magdalena Duma-Komorowska

specjalista z 15-letnim sta em w du ych o rodkach medycznych
wysokiej klasy sprz t stomatologiczny
du e do wiadczenie w pracy z dzie mi
nowoczesne technologie protetyczne – w ókna szklane
pakiety rodzinne

Rejestracja
tel. 602 704 777

Lokalizacja

Ostrzeszów, Al. Wolno ci 1A
(na ty ach budynku Pogotowia Ratunkowego)

•
•
•
•
•

Klejonka 

drzwiowa 
ob ogowana:

sosnowa
dębowa

tel. 888 784 623

•
•

Projektowanie azienek,
aran acje wn trz, 

uk adanie p ytek 
i inne us ugi w tym zakresie.

t .  6 63  923  111

Korepetycje 
Z MATEMATYKI, FIZYKI

Klasy gimnazjalne
Bardzo niskie ceny

tel. 510 302 464

List otwarty

CZUJ  SI , JAKBYM NIE BY  WE W ASNEJ OJCZY NIE

Dzia ania ratownicze PSP 

w Ostrzeszowie w 2010r. (cz.2)

POŻARY W POWIECIE 
OSTRZESZOWSKIM

W 2010r. na terenie powiatu ostrzeszowskiego odnotowano 
100 pożarów.  Nie odnotowano  pożarów dużych i bardzo dużych, 
94 pożary sklasyfi kowano jako małe (co stanowi 94% ogólnej liczby 
pożarów), pozostałe pożary to pożary średnie - 6 (co stanowi 6% ich 
ogólnej liczby. 

Biorąc pod uwagę rodzaj obiektu, największą ilość pożarów od-
notowano w dziale  obiekty mieszkalne - 34, uprawy i rolnictwo – 25, 
inne obiekty - 19 i środki transportu  – 13, co stanowi łącznie 91%  
wszystkich pożarów. Na uwagę zasługuje duży spadek pożarów lasu, 
do czego niewątpliwie przyczyniła się deszczowa aura wiosną i na po-
czątku lata 2010r.

W poszczególnych gminach liczba pożarów przedstawia się na-
stępująco (w nawiasie liczba pożarów w 2009r.):

- OSTRZESZÓW  - 45 (86)
- Grabów n/Prosną - 14 (22)
- Kobyla Góra   - 12 (25)
- Mikstat  - 11 (6)
- Kraszewice   - 8 (9)
- Doruchów   - 5 (10)
- Czajków  - 5 (4)
Niemal wszędzie odnotowano spadek pożarów, w niektórych 

gminach bardzo duży. Jedynie w Mikstacie i Czajkowie liczby te nieco 
wzrosły (odpowiednio o 5 i 1).

Najwięcej pożarów powstało w miesiącu lipcu i sierpniu (16 i 13), 
co stanowi 29% ich ogólnej liczby; najmniej w październiku, czerwcu i 
maju (odpowiednio 4, 5, 5).

Do najczęstszych przyczyn pożarów zaliczono:
- Nieostrożność osób dorosłych - 26 (26%)
- Nieprawidłowa eksploatacja urządzeń ogrzewczych - 18 (18%)
- Wady instalacji elektrycznych - 17 (17%)
- Wady urządzeń ogrzewczych na paliwo stałe  - 10 (10%)
- Wady środków transportu  - 7 (7%)
Wg opracowań Wydziału Operacyjnego KP PSP w Ostrzeszowie.

Ju p on trawy!Ju  p on  trawy!

Wystarczyło kilka cieplejszych dni, a 
strażacy już wielokrotnie wyjeżdżali do 
gaszenia pożarów traw, łąk i nieużytków. 
Wiele się o tym mówi, ale, niestety, złe 
praktyki powtarzają się z roku na rok. Nie 
pomaga apelowanie , że wypalanie suchej 
roślinności jest niezgodne z prawem i szko-
dzi środowisku, a właściciele dopuszczają-
cy się takich praktyk mogą stracić prawo do 
dopłat unijnych.

Tylko od 1 do 9 marca 2011r. strażacy w ca-
łym kraju odnotowali ponad 9600 takich poża-
rów, w których śmierć poniosły już 2 osoby.

Trzeba pamiętać, że po zimie trawy są wy-
suszone i palą się bardzo szybko. W rozprze-
strzenianiu ognia pomagają także powiewy 
wiatru. W przypadku gwałtownej zmiany jego 
kierunku, pożary bardzo często wymykają się 
spod kontroli i przenoszą na pobliskie lasy i 
zabudowania. Niejednokrotnie w takich po-
żarach ludzie tracą dobytek całego życia. Wy-
stępuje również bezpośrednie zagrożenie dla 
zdrowia i życia ludzi. 

Za ponad 94% przyczyn powstania po-
żarów traw, łąk i nieużytków odpowiedzial-
ny jest człowiek, nadal bowiem od pokoleń 
wśród wielu rolników panuje przekonanie, że 
spalenie trawy spowoduje szybszy i bujniejszy 
odrost młodej trawy, a tym samym przyniesie 
korzyści ekonomiczne. Nic bardziej błędnego.

Ziemia wyjaławia się, zahamowany zostaje 
bardzo pożyteczny, naturalny rozkład resztek 
roślinnych oraz asymilacja azotu z powietrza.

Do atmosfery przedostaje się szereg 
związków chemicznych będących truciznami 
zarówno dla ludzi jak i zwierząt. Niszczone są 
miejsca lęgowe wielu gatunków ptaków gnież-
dżących się na ziemi i w krzewach. Palą się rów-
nież gniazda już zasiedlone, a zatem z jajeczka-
mi lub pisklętami (np. tak lubianych przez nas 
wszystkich skowronków). 

Dym uniemożliwia pszczołom i trzmielom 
oblatywanie łąk. Owady  giną w płomieniach, 
co powoduje zmniejszenie liczby zapylonych 
kwiatów, a w konsekwencji obniżenie plonów 
roślin. 

Giną zwierzęta domowe, które przy-
padkowo znajdą się w zasięgu pożaru (tracą 

orientację w dymie, 
ulegają zaczadzeniu). 
Dotyczy to również 
dużych zwierząt leś-
nych, takich jak sarny, 
jelenie czy dziki. 

Płomienie niszczą miejsca bytowania 
zwierzyny łownej, m.in. bażantów, kuropatw, 
zajęcy, a nawet saren. 

W płomieniach lub na skutek podwyż-
szonej temperatury ginie wiele pożytecznych 
zwierząt kręgowych: płazy (żaby, ropuchy, 
jaszczurki), ssaki (krety ryjówki, jeże, zające, 
lisy, borsuki, kuny, nornice, badylarki, ryjówki i 
inne drobne gryzonie). 

Przy wypalaniu giną mrówki. Jedna ich 
kolonia może zniszczyć do 4 milionów szkodli-
wych owadów rocznie. 
Mrówki zjadając resztki 
roślinne i zwierzęce 
ułatwiają rozkład masy 
organicznej oraz wzbo-
gacają warstwę próch-
nicy, „przewietrzają” 
glebę. Podobnymi 
sprzymierzeńcami w 
walce ze szkodnikami 
są biedronki, zjadające 
mszyce. 

Ogień uśmierca 
wiele pożytecznych 
zwierząt bezkręgo-
wych, m.in. dżdżow-
nice (które mają po-
zytywny wpływ na 
strukturę gleby i jej właściwości), pająki, wije, 
owady (drapieżne i pasożytnicze). Pożary traw 
niszczą rodzimą faunę i fl orę. 

WYPALANIE TRAW JEST NAPRAWDĘ 
NIEBEZPIECZNE, ALE TEŻ NIEDOZWOLONE!  

Określa to m.in. ustawa z dnia 16 kwietnia 
2004 r. o ochronie przyrody (Dz. U. nr 92, poz. 
8), art. 124. „Zabrania się wypalania łąk, pa-
stwisk, nieużytków, rowów, pasów przydroż-
nych, szlaków kolejowych oraz trzcinowisk i 
szuwarów”. Art. 131: „Kto...wypala łąki, pastwi-
ska, nieużytki, rowy, pasy przydrożne, szlaki 
kolejowe, trzcinowiska lub szuwary…- podle-
ga karze aresztu albo grzywny”.

Art. 30 ust. 3 pkt 3 Ustawa z dnia 28 wrześ-
nia 1991 r. o lasach (t. j. Dz. U. z 2005 r. nr 45, 
poz. 435 ze zmianami); „w lasach oraz na tere-
nach śródleśnych, jak również w odległości do 
100 m od granicy lasu, zabrania się działań i 

czynności mogących wywołać niebezpieczeń-
stwo, a w szczególności:

1. rozniecenia poza miejscami wyznaczo-
nymi do tego celu przez właściciela lasu lub 
nadleśniczego, 

2. korzystania z otwartego płomienia,
3. wypalania wierzchniej warstwy gleby i 

pozostałości roślinnych”. 
Za wykroczenia tego typu grożą suro-

we sankcje: Art. 82, § 1 ustawy z dnia 20 maja 
1971r. Kodeksu wykroczeń (Dz. U. z 1971 Nr 12, 
poz.114 ze zmianami) – kara aresztu, nagany 
lub grzywny, której wysokość w myśl art. 24, § 
1 może wynosić od 20 do 5000 zł. Art. 163. § 1 
ustawy z dnia 6 czerwca 1997 r. Kodeks karny 
(Dz. U. z 1997r. Nr 88 poz. 553 ze zmianami) sta-
nowi: „Kto sprowadza zdarzenie, które zagraża 

życiu lub zdrowiu wielu osób albo mieniu w 
wielkich rozmiarach, mające postać pożaru, 
podlega karze pozbawienia wolności od roku 
do lat 10”. 

Pożary nieużytków, z uwagi na ich cha-
rakter i zazwyczaj duże rozmiary, angażują 
znaczną liczbę sił i środków straży pożarnej. 
Każda interwencja to poważny wydatek fi nan-
sowy. Strażacy zaangażowani w akcję gaszenia 
pożarów traw, łąk i nieużytków, w tym samym 
czasie mogą być potrzebni do ratowania życia 
i mienia ludzkiego w innym miejscu. Może się 
zdarzyć, że przez lekkomyślność ludzi nie doja-
dą z pomocą na czas tam, gdzie będą napraw-
dę niezbędni.

Opracowanie: 
st. kpt. Katarzyna Boguszewska, 

Wydz. Informacji i Promocji KG PSP
http://straz.gov.pl/


